
KURJER WARSZAWSKIM  228. Jut ro ,  ŚŚ.  Fe l i x  Męcz: i Ilóźa,D.  29.  S ie rpn ia .  —  Rok 1S39. 
Czwar tek .

J .  K. M . Xż.g A l b e r t ,  4ty- S y n  N. K ró la  
J inc i  P r u s k i e g o ,  iadąc do Rossji, wczoraj  
°  godzin i e 7ej wieczornej  p r z y b y ł  do TV a r  • 
i ~nWYi mieszka w pałacu Relwederskim, gdzie  

0 p r zy j mow a ł  J W .  ł ene r a ł - Ad j u l a n t  Szypow  
p. o. V, o iennego Gube rna tor a .  Towarzyszy Kró -  
ewiczowi Jenerał  - Rej: Thill, a pop rzedz i ł  Radca 

" o i u  i Se k re t a r z  Stanu K ruger- w orszaku Xcia  
zna]dnie się k i l ka  Osób.

Zawiadamia  się Osoby dobroczynne ,  Że mo-  
Wa J\V.  X. Kotowskiego  Dzi ekana  i P reze sa  K a ­
p i tu ły  Met ropol i ta l ne j ,  w d. 3 b. in. miana przy  
pub licz u cm otworzeniu Sali ochrony ubogch  

zriajduie się w sk l ep i e  , ubogich  d o sp r ze -  
nu korzyść  tegnź iuslylutu;  cge mp l :  zł.  1. 

skhun t ’1"*  '/ '-U ,ly . Jiumf u.rds,kigj tv W a rsza w  
^ " ^ rociy rino^ch  od dnia  

go posi łku'  dla a ' o o ' o ' ^ 1 , 0 / J a łvan i e  gotowane.  
nadwiślańskich tera*™ ' L,/j°Slch mieszkańców 
tych. Ż y « uvć . takow' , 7r o z d ^  poi. vod:i(ł  dolhnię- 
Stytulu' Dobroczynności  ,la" r  w S,nachu 1,>* 
og od z :  12 tej w południ e '  w  P r *edmiel{ciu 
ob i adku  przyiaciel .skim d o w i e c b ^ ’' ^  g d j  pFZy 
umaźa i ącym się nieszczęściu p r z e ż  wylew^wTstv '  
u t  zapewne w tej ze chwili  wiele  osób i • 
hycli zostaie pożywienia ,  z łożono zł.

Pan W.  im ien i em 8miu swoich K ^ l i g ’. 
ł . iu,,« K - R- S. W.  D. i O. P. na wsparcie  n i e f z L !  
* ‘Wy h kies kij powodzi do tkn ię tych ,  z ł o ż y ł  w 
' cu a kej i K u ej e rą  zł. 1 0 . —  ( ł r .  na.) 'Od dawna 

a unikt i i ruia  spr zeczki  nies łusznie przez p.  
0 j  8 |,,e b iUardowej  wzięte zł.  2,  a dziś

' r go ź  od e b r an e ,  s k ł a d a m  na Szpital  S ta r* 
e<Ht‘; nby zaś tenże  Pan  G.  nie by ł  w mn i ema -  

*C4n *e dla s i eb ie  ob róc i ł ,  doda i ę  ieszcze 
r i J. ly ' 1 c«l zł. 2- * —. W i d o k  ok ropny  prze -  
Pi ” p* ° ' • ;’ł 8 -Saska kępa ,  znaczna część 

■ k ł 1 Ptzyb'g' ti? pola iakby w m  u ’ze z a m i e - 
i n a db i e^ znc  ul ice Warszawy pozbawione

zostały mieszkańców,  bo woda zalawszy do lne  
mieszkani a ,  iuż dostawała się do pią t r  wyższych; 
pom naża ł a  -się t rwoga,  bo wzrastające w e zb ra ­
nie  zdawało  się z ag rażać  tak i em ialiie by ło  
w r .  1813 ,  gdy  w ówizas właśnie w dniu 2Sym 
S ie rpni a  .doszło do wysokości  stop 21. Wezo -  
raj zas wieczorem było  stop 20 cali 8; po-  
c zem J10GU niech hędą  dzięki ,  woda zaczę­
ł a  opadać;  dzi.ś rano icj wysokość iest  stop 
20 cali 3; szkody są n i ezmierne .  —  Zap rowa­
dzen i e  od k i l ku  tygodni  między Berlinem  i 
H am burgiem , b iegu przyśpi eszonego p rzewo­
zu listów, czyli rodzaiu poczty kurjerskiej, k t ó­
ra  ł ą czy  się w H am burgu  ze s ta tka m i p a ro • 
wetni do L o n d yn u  odcbodzącemi ,  przyspiesza 
znacznie ko re sp ond enc j ą  W a rsza w y  z lą osta­
tnią stolicą. Wypraw iane  bowiem tą d rogą l i ­
sty z T fa rsza w y  w P o n ied zia łk i o godzinie  3 po 
po łudn iu ,  dostaią się do L o n d yn u  w dniach j /e- 
dm iu ! —  Księgarnia  Aug: Em:  /Oliksbcrg*/ przy 
ulicy Miodow ej pod f i la rami ,  o deb ra ł a  t ranspor t  
nowych dz i e ł  l eka r sk i c h  w ięzyku franc: ,  m i ę ­
dzy i nnemi  : Conrs  d ’Ophta lmolog ie  ou trai te 
co inpl e t  des mal ad ie s  de  1’oeil par  SI. Rognet -  
ta; 1 vol.; 8°, Par i s ;  1839,  z łp .  16 gr .  15. 
Gu ide  p ra t i que pou r  1’e lude  et le t r a i l ement  des 
yeux ,  pa r  Car ron  de  Villa.rds; Paris ,  1838,  2 
t omy,  8°, zł .  40. Manuel  de  me d i c ine  p r a ­
t ique;  legs d ’une expe r i e nce  de 50 ans, p a r  G. 
\ t  . I l u f c l and .  T rad u i t  de I’al leipand sur  la 
4 m e  edi t ion,  par  E Didi er ;  2 tomy,  8°, zł .  24.
~— Wczora j  w T ea t r z e  Rozmai tości  po L au d a rzc , 
przywo łany  JP .  Ż ó łko w ski 2-kroć .

(Art .  nad . )  J adąc  z Kalisza do War szawy ,  za- '  
s e cha ł em na nocleg do nowej Obe rży  w Lo* 
wiczity zwanej  ,Vanes, zaraz przy  wjeździ e do 
miasta przy Kośc iółku S° J a n a  wymurowane j ,  
gdzi e  nadspodzi ewanie zas t a ł em,  ' obok  okazał ej  
budowy ca ł e go  g machu , -wew ną t r z  na j z up e ł n i e j ­
szy po rząd ek ,  swież.o i gustownie umeb lowane
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pokoie , dogodny pospiech wusłudze, b a r d z o  sm a­
czny posi łek  w łaknien iu  i pragnieniu, miano­
wicie pożądany; a przytern umiarkowany w s z y ­
s tk iego cepę i m iłą  obojga Gospodarstwa u- 
przcjmość znalazłem. P rzetó iak iej  przyjemności 
w tem miejscu doznałem , takiej Szanownym Po- 
dróżułącym życząc, mam za m i ły  obowiązek Ja 
o tem zawiadomić. I{. Z .

brancja, —  Aięztwo O rleańscy , w czasie te ­
raźniejszego przeiazdu, darowali dla ubogich  
tv rożnych miastach wsparcia. -— Uczniowie szko­
ły marynarki w Rreście, okazali szczególne ho­
nory Admirałowi R a u d in  (Bodę}; tenże nawza­
jem kazał orkiestrze swoiej fregaty grać na po­
k ład z ie  w obec uczniów. —  I1. G ryppon , otrzy­
m a ł  order legji honoro:, za to, jż szczególną  
pracą ? prostego rolnika, zd o ła ł  dojść stopnia 
Inżyniera i Konduktora; dyrygow ał on za k ła ­
daniem kilku tunelów przy kolejach żelaznych.  
—  Arcy-Biskup paryzki zostaje bez nadziei o- 
zdrowienia. —  P. Juljusz Jan in  (Zanę), w swo- 
iem  najnowszem piśmie dzienm kowem dowo­
dzi, źe cenzura na dzieła  dramatyczne iest 
użyteczną. - Przed k ilką dniami vvydobyto za 
pomocą dzwonów z dna m orza, wiele przed,  
miotów, m iędzy niemi i armaty, należące do 
francuzkiej fregaty Arnazony, która r. 1812  
w bitwie z Anglikami zatonęła pod H arfier . —  
Na wyspie Korsyce  Zandarmerja rozstrzelała stra­
sznego  bandytę P in sn ti;  inny bandyta nazwi­
sk iem  B astjaneri, o-fiarował żołnierzom 1,000  
fr.,  ieśli go puszezą; bardzo naturalnie, że  ofia­
ry nie przyjęto. —  W  pierwszych 2ch tygodniach  
b. m., ogłoszono w P a ry in  24 bankructw. —
P. G irardm  (Z yrardę) ,  w powrocie z S ta m b u łu , 
zamyśla d ługi czas zabawić w W enecji. —  Pan 
Tiers, 15 b. m. p rzyb y ł  do O stendy.

H iszpan/d . —  Królowa K rystyna  znajdowa­
ła  się w tych dniach oa obławie wilków, i oka­
zała wicia odwagi.

Niemcy.—  W  M nicha wie cieszą się nadzielą  
i# wkrótce ta inle  przybędą Dostojni Goście.
-r- Choroba ocztl Następcy too nu H anowerskie­
go w ed łu g  zdania sławnego Chirurga G refe

iest nic do u leczen ia .—  Niedawno zm arły  W i-  
ee-Gubernator banku austr: Baron Eskcles,. Izra­
elita, z óst a wał miljon z ł .  na ce le  dobroczynne;  
córka odziedzicza po „im miljon, a syn 2 m i-  
Ijony. W orszaku pogrzebowym zgasłego ,  u- 

,  w .rżano pojazd Xięcia H eter nic ha , i poiazJy  
wszystkich Posłów w W iedn iu . —  Król H a n o ­
werski wyznaczył Kominisję maiącą przygoto­
wać kilka projektów, które będą przedstawio­
ne następnemu sejmowi. Ogłoszono rozkaz, aby 
Oficerowie i Ż ołn ierze  będący na urlopie ,  sta­
wili się za 3 tygodnie, chociażby czas ich ur­
lopu ieszcze nie upłynął.

Jurc ja .  Dziennik francuzki zawiera opis
wprowadzenia m ło d ego  Sułtana A bdu la  do se-  
raiu. Sułtanka Matka zaprosiła na tę uroczy­
stość Damy dyrektora mennicy -Duża, i kaza­
ła ie przywieść własnemi bacikami, czem oka­
zała wielki zaszczyt Chrześcjnnkom. Droga do 
g ównej sali seraiu była u s ł a n e ,  przepys/.nemi 
kaszemirami, po których m łod y  W ładca  Osma­
nów w szedł do krzesła  bogato ozdobionego  
perłam i i klejnotami. Sułtanka Matka udzie­
l i ła  mu błogosławieństwa, potem Sułtanka Ism a  
Ciotka obdarzyła go rpłodą niewolnicą; podaru­
nek ten zdawał się bardzo ucieszyć A b d u la y ' 
który wskazał mu, (podarunkowi} również oka­
za le  krzesło  obok sieb ie .  Znaczna liczba n ie­
wolników rzuciła się do nóg Monarsze, tymcza-  
sein m łod e  C zerkieski rozsypywały tyle c e k i ­
nów, iż posadzka stała się śliską. Pani D uz  przy­
stąpiła także hołd  mu z łożyć ,  w chwili g d y - 
chciała ucałować nogi ładriej niewolnicy, dru­
ga wzbraniała srę przez czas nieiaki, dopiero  
gdy Sułtanka Matka oświadczyła, iż ucałowanie  
nóg stopniowi lej przystoi, niewolnica pozwoliła  
a»e tak boiaźłiwic, iż Sułtan rozśmiaó-się musiał. 
Przy odejściu, Damy chrześcjańskie otrzym ały  
serwisy srebrne, klejnotami ozdobione; a od 
Sułtanki W  d l id y  chustkę, w której znajdowało  
się 1000 piastrów z ło tem , maiących s łu żyć  za 
pamiątkę o tej uroczystości.

R ozm aito śc i.—  W  W en ec ji r. 1 520 ,  Rybak  
Wylądowawszy na placu Sgo Marka, udał się do
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i z U: I ej gospody.  B y ł  ros ły i si lny,  na twarzy 
l ego ia sni a ł  rozum,  lecz oczy s t r ac i ł y  swój blask: 
Zv<yczajny,  zdawało się,  iż c i ężkie  t roski  p rzy-  
walaią iego serce.  W  na jc i emn ie j s zym kąc i e  
Pąkoiu  pos t r zeg ł -n i ezna iomego  w s k r o m n y m  u- 

‘orze,  za topionego w g ł ę b ok i e m  zadu ma n iu ;  
gnącego również męzki ej  postaci.  , , D zianełti- 

,łti r z e k ł  Ry ba k  do bar czys tego J eg om oś c i , 
P r *echadza i ącego  się w pokoiu,  czy stale zosta- 
*esz przy  odm ow ne j?44 Stale ,  odpowiedz i a ł  G o ­
spodarz.  , , Jes tem za ubogi  na twoiego z i ę c i a ,  
s?' e P j ' awdal?  Myślisz bardz ie j  o mai ą tku  niż o 
*c*ęścui twoiej  có rk i .  Czy i  nie u r a towa łem ci 

^.Vcia pod L epau to?  Z ap o m ni a ł e ś  l e  z M ar j ą  
os ł em i Ze oddawna przysi ęg l i śmy  sobie  ie-  

*•0 do d rugi ego  należyć? J e s t l e ś  chciwym s ł a-  
^  lak Do la  i n iewdzięcznym i ak  Pat rycjusz?44 

Zt**'* k ° 8 a ły Rarbarigo. „ M o g ę  n im  zo-
wił 'l m .a,n s ‘I ° e r ęce j s e r ce  odważne ,  Jes tem 
k Up c *V ' u '̂” n B°gu-  Lorenzo  z M edicys  b y ł

X V " ' .  3 '* <iri.c ,ii /ek S fo rza  p a s te rzem ?  Cze-
v n i | ) ) e i fn in ? a “ '» I1)J'.m  k ie d y  zostać zn ak o m i-
u i i t , , . , ,  V  - Ja rja  podoba  sie m ł o dz i e ń co ­wi, k tóry  o f i arował . . , T_ t • • mi ,  i . i ’>-*ą z a ś lu b ić : 44 T eg o
da - ’ ? i s n n  WV ^iÓ do swoiego domu,  i

c za to 1500 dukatów . J a chcę 2000. N ieżna-  
k * « 7  doljolietia. c iekaw ie  p rzy s łu ch iw a ł  

Sl? rozm ow ie , wstał teraz i poklepaw szy  B a ria -  
rtga  po ram ion ach ,  zaw oła ł :  „ G o n d o l je r z e ,  M a- 
rJa  będz ie  twoią żoną.44 N igdy! p rz e r w a ł  G o- 
®Pód'arz. ,,A ieśli Earbarigo  o trzym a 2 0 0 0  du- 
 ̂ '‘low iako p o d a ru nek  ś lu b n y ?44 W te d y  będz ie  
Wl°im  z ięc iem i z radością  odda in  mu dziew czy .

>. a le b ie d a k  nie ma nic więcej iak  ty lk o
^ 0,$ ł ó d k ę .  „ J e d n a k i e  sum m ę tę ieszcze dziś 
,vvb'1n*U' U sk ą d ż e  ią wezmę panie  ? 44
p ” w°^k ° b i ł  G o nd o lje r .  „ Z  ntoiej k ieszen i , 

•"ona” 0 Bie’ n ' e ,e s tem  b ° g alszy °d  T-aza- 
py ' w ie le  iest w spierać  b ied n y ch  od

do f-Fcnecji, tak , i l  nie  mam p rzy  
^I’ata S.ZĈ § ia> ^ecz uspokój się, ubóstwo m oie  
kaoie z bo gac tw em , a mój ta lent n ap e łn i
" y p r ó l  ^ ^ Dle z^o te in , gdy  dobroczynność  ie 

ni, p IZy  w,j,razac j1> n iezna j on)y

rozwiną ł  mappę ,  wy ią ł  arkusz pa rgam inu  i r o z ­
pos t a r ł  go na stole.  W  k i l ka  chwil  r ysowa ł  
na n im  z nadzwyczajną  b i egłośc i ą,  tak,  i l  G o n ­
dol j e r  chociaż n i eświadomy  sztuki ,  nie rt iógł 
i e d m k  wst rzymywać podziwienia.  *,Oto masz,  
r z e k ł  Artysta oddaiąc  rybakowi  ry sunek ,  zanieś 
t en  pa rg am in  Piot rowi  Bembo, znajduiącerhu 
się właśnie  na placu Śgo M arka , i powiedz , 
l e  Malarz pot r zebujący p ieni ędzy,  chce  to s p r z e ­
dać za 2 , 000  dukatów.”  2 ,000  dusiów ! zawo­
ł a ł  Gospodarz ,  ten cz łowiek iest  szalony; ia- 
byui  nie d a ł  cekina .  Za godzinę wróc i ł  Gon­
do l j er  z żądaną sum mą ,  do której  Se k re t a r z  
Pap ieża  Leona X ,  do ł ąc zy ł  list  z usi lną p rośbą ,  
aby  Artys ta  zaszczyci ł  go odwiedzinami .  N a -  
zaiut rz o d b y ł  się ś lub M a rji  z B arbarigą. Nie* 
znaiomy zna jdował  się na weselu;  a gd y  u r a ­
dowany R y ba k  p ro s i ł  o iego nazwisko,  o d p o ­
wiedz ia ł ,  l e  nazywa się : 'M ichałem  A nio łem . 
W  20 lat  po tej awan tu r ze ,  Antoni Earbarigo  
dz iwnem z r ządzen i em lo su ,  został  Jenerałe°m 
Rzeczypospol i te j  wenecki e j .  J a kko lw ie k  n i e ­
spodzi ane  to szczęście upaiało b y ł e g o  ry bak a ,  
i ednakowoż  nie  z apomina ł  swoiego dob roczyń ­
cy. N a p rę d ce  odrysowane dz i e ło  M ich a ła  A n io ­
ła ,  zostało sprowadzone później  przez i ednego  
z Kapra lów JVapoleona do F ranc j i  i znnjduie  się 
te r az  w P a r y iu . —-Gazet a  amer ykańska  znowu 
wspomina  o zjawieniu się węża mor sk iego  w za­
toce tF,ellay świadkowie  naoczni  tym razem,  po ­
dają  d ługość  potworu na 200  stóp. —  W  B u fa llo  
aresztowano n ie i ak i egoSam psona , k tó ry  ma 2 żon 
w JYowym Jorku , 2 w Ulyce, a w 2ch innych mia» 
stach Stanów Z jed :  p o  j edne j ,  a więc od r azu 6.
-  F a b ry k a n t  obuwia w P aryiu, wynalazł  ga tu­
n ek  butów elas tycznych z obcasami  ruchornemi, 
a ma iących  tę korzyść,  iż podeszwy na ca-  

ej stopie,  wyci er a i ą  się równo,  i nie dozwa- 
l.1̂ - **? n ‘e k tó rych  t y lko miejscach,  p r z y c i ­

skać  się mniej  lub więcej .

P R Z r i E C H A U  do W A R Ś Ż A W Y .
, rasmski Karol Hra. t  ttadzieiewicj Kamiński Frarr

Jóź Dzie s"; ęŻyk « f ai UZ,’B; 7' Barduw' Górsfct Joz. Uzie. z Szwarocina; Walewski Miko; Rzie- z Wo-
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Ii z W ę d r z y n y ;  K u ł c z c w s k i  K ąt: Bz i e :  z C z ę s t k o w a ;  
t Ląc zwUki  Ad'nIf Bzie:  z j i i a ł y .

D  O N I E S I E N I A.
P A N N Y  uz dat ni one  do r obi eni a  k w i a t ó w ,  o r a z . ż y ­

czące  uc z yć  się,  iuogą z na l e ś ć  miejsce  pod k o r z y s t ue -  
mi wa r unka mi ,  w h a b r y c e  K w i a t ó w  G.  Lol l i .

»K*st d i s przedania  z wo l ne j  ręki  pod Nr 4 7 2 ,  w p a ­
ł a c u . I W .  lir: Or d y n a t a  Z a m o j s k i e g o :  F O R T E P J A -  
N O  o | ó ł  dej okt aw v, z d r z e w a  o r z e c h o w e g o ,  fabryk i  
w i ed e ń s ki e j .  Z  W  i ER< .‘I AD<fcO w r a b a c h  muho-nio-  
w y c h ,  s lo iące  na 2eh  f i l arach brouzami  o z dobi ouyc l i .  

' S I  OtL o k r ą g ł y  t o p o l o w y  p o l i l u r ow a ńy .  K O L E B K A  
mahoni owa, -  K l i A T K A  mos iężna z drabinką na p a p u ­
g ę .  P o w i e d z i e ć  się u P .  Fr:  B u c h a h t .

K S I Ą Ż K A  Lcgjrtyinacij.ua należąca do J óz e f y  T r o -  
pi ń gk i c j ,  zagubi on ą  zosta ła;  Z n a l a z c a  raczy  od d a ć  do  
K o mmi s s ar / n  Cv r kut u  52 "o.

M i o d y  C Z h O V V I G K ,  k t óry  iuź k i l ka  razy Jeździ ł  
z P a l i ó w e n i  do Pe t er sburga  i M o s k w y ,  ż y c z y  się z a ­
brać i zostać  w u s łu g a c h ,  kt órzy  maią  i e c hać  w te miej  
sca; w i a d o m o ś ć  o nim po wz i ą ś ć  moż na  pod Nr  2 2 0 1, 
przy ul i cy  N a l e w k i ,  u Ahx. i e ja S a w i t l j e w .

W  d o mu  pod Nr  3 0 J  Lit.  B.  prz y  ul i cy  Kraków;  
Pr ze  dm: dawni e j  M oki  o n o s k l c h  z w a n j m ,  obok k a -  
z i m i r o w s k i e go  p a ł a c u ,  prz y j mu i e  się ws ze l ka  B I E L I ­
Z N A  do s zyc i a ,  za mierną c en ę ,  zaręczając  za dobroć* 
i p i ękność  s zyc i a ,  oraz akuratnośĆ w w y k o ń c z a n i u ,  w i a ­
d o m o ść  w mi es zkani u Ma rg r a b i eg o .

W  ^Iniu 28  b. m.  iadąc  z S o c h a c z e w a  do W o ­
li ,  nu s zos y ,  z g u b i o n o  P A C Z K Ę  z sukni ami  i Ks i ą / k ę .  
ł a s k a w y  Zna l az c a  raczy od d a ć  za n a g r o d ą ,  do Biura  
Stręc zeń  G u w e r n e r ó w  i Gu we r n a n t ek  pod N r 5 3 G p r z y  
ul i cy  Kapi t u l n e j  i P o d w a l a ,  g d z i e  się wł aś c i c i e l  l e g i ­
t y m o w a ć  będzie ,  pocz tą  o d e s ł a ć .

Ńa s t ęp u i ą c e  T O W A R Y  R O S S Y J S K I E  p o z o s t a ł e  re­
sztki ,  po z w i n i ę t y m  handl u  i ako  t o ;  S a m o wa r ,  M o ż ­
dżerze ,  Ko n f i t u r y  suche  w pap i erze ,  Mi sk i  blaszane ,  
Cz apki  kn ezers ki e  i R ę k a w i c e  ł o s i o w e  bia ł e ,  B ła my  
f utrzane ,  P e l e r y n a ,  S a m o wa r y  u ż y w a n e  duże ,  i t. p.  
przeditrioty,  s pr z e d a n e  zostaną p r z e z  Li c y t a c j ą  pod  
Nr 176S przy  ul i cy  St o  Jerskiej .

D O R O Ż K A  wi e d e ńs ka  i K O C Z  p o c z w ó r ­
ny  z f o r d e f i l e m,  ma ł o  u ż y w a n e ,  w z upe ł -  
n‘e do b r y m Stanie; są do  s prze dan i a  za 
p o m i t r n ą  c en ę ,  prz y  ul i cy  M i o d o w e j  w  

d o mu  R o z e n a  pod Nr  490 .  W i a d o m o ś ć  t a m ż e  u S t r ó ­
ż a  T o m a s z a .

K S I Ą Ż E C Z K A  L e g i t y m a c y j n a  na l e żąc a  do M a g d a ­
l e n /  B ł o ń s k i e j ,  zag i nę ł a ;  uprasza się o o ddani e  pod  
N r  1348,  p r z y  u l i cy  M a z o wi e c k i e j .

^Os ob a  b e z ż e n n a ,  ż y c z y  sobi e  w y n a i ą ć  i ede n P O ­
K Ó J  z O s o b n y m w c h o de m od S g o  M i c h a ł a  r. b.  przy  
i a k i c m g o d n e m  g o s po d a r s t wi e ;  k to b y  t a k o w y  m i a ł

do odstąpieni®,  r aczy  dać swój  adres  pod Nr 631,  
pr zy  ul i cy  Tr ę bac k i e j  do  .Właśc i c i e lki .

K S I Ą Ż E C Z K I  L e g i t y ma c y j n e  na l eż ąc e  do  F r a n c i ­
szki  Zarzyckiej* i S z y m o n a  N i e m i o ł k o w s k i t g o ,  za g i ­
n ę ł a ;  uprasz .v s ię o o dd ani e  do  Kommi s ś ar za  Cyr: X I .

f  iUml 10 , ub 2 0  b. ,n.. i adąc  na drodze  
. , 0 c ;iŁ(b M o s k i e w s k i c h  do  S i e d l ec ,  r.gu- 

biony zos t a ł  P U L J A R E S  duży c z e r w on y ,  
W kt óry m z n a j d o w a ł  s ię  P as z por t  należący do Izrae­
la Ick»#wuza l i o y l i o  i Ksią/ tra Leg i t ymacyj na;  ł a ­
s k a w y  z nal azca  raczy odd ać  ppd Nr 1412  przy  ul i ­
c y  Zi e l ne j ,  w domu Mac h ońb  -urna, za nagrodą.

P r z y b y ł y  w t y c h  dniach / H r a b i ą  T o r i n o ,  z N i z z v ,  
K U R  J E R  i T Ł U M A C Z  rodem z Grecj i ,  m ó wi ą c y  B \ \  U - ' 
N A S  i  U J Ę Z  i K A M I ,  życzy z iaką zna ko mi t ą  Os ahą  do 
r óż n y c h  kra i ów E ur op y  w t , k i c h  s a my c h  uhuwiąz-  
kach V V O I \ Ż O V V A C ,  pos iada d o w o d y  z do l noś c i  i 
rze t e l nośc i  swoi ej  chlubne;  bl i ższa i nf ormacj a  u J P .  
S b arb o r e g o ,  przy ul i cy  D ł u g i e j .  C i^ g io  C tirachitzo.- 

W  domu przy ul i cy Le s z no  . \ ro 7 1 9 ,  od  da wn *  
c xyMu i ąc y  W A R S Z T A T - . S t o l a r s k i  wr a z  z S k l ep em  
na X runrny,  z St ancją  i . Al ki erzem,  i est  de  wynajęcia*  

w  (l(>,mi Pr z Y nli (,y N o w y . ś w i a t  pod Nr© I 
LR: B , iest do  Sprzedania para K O N U  

p o u z d o w y c h  z dr o wy ,  h i młot f t  r-h u m i a r  
k o wa n ą  c en ę .  W i a d o m o ś ć  n a j  uTpiątrze,  n  YMaścK jelki- 

Os o b a  u w o l n i o n a  ze  c ł uzby  Rz ą d o we j .  > vę / . \  j) tx j‘ 
iąć o b o w i ą z e k  R Z Ą D C Y  Bi }  MU,  K A S Ś J E R  A ’ lub t. 
p. W i a d o m o ś ć  ' H a n d l u  W.  J a r z ę b o w s k i e g o ,  przf,  
ul icy S t o  Jers ki e j .  »

Znajduie  się w Ko l on j i  T a r g ó w k u  
Pr agą  u Pana  Br uh la, n o w y  , transpd*!  
naj pi ękni e j s zego  g a l u  oku K R Ó W  Źtf'  
L A W S Ł I C f l  do j nych,  p i e r ws z e j  k l a s s p  

bl i ższa w i a d o m o ś ć  pod Nr 22G0 na Nal e w kuch,  u w W  
ś c i c i e l k i  domu.

O z na le z i o ny m P J E S R C  Szp i cku ,  d o wi e dz i e ć  sit 
ruożda w Drukarni  Kurjera.  ^

U/.is rano r i e p ł *  s i „ p„j u .  Wc zor a j  w' p o ł u dn i *  lf'  
T E A T R  W I E L K I .  U«i».  na / .udanie,  8 0  raz A ?  

toni i A n t osin, i  42  raz S fy r r L - y k o n  -
T E  ATI!  R O Z M . p i T O S G I .  j u t r o ,  za p o wi e d z i . * *  

na wczoraj  E s t . l L y  l \ < , ł  T ia x c k i,  w k t ór ych  a. i‘T 
gee na żądanie  dane  by ł y  28 raz L a u tU r ,,,  i <J$ t»*
t-Vesi-U w Ojeou

Uzi-; w Hecy  wi dow i sko sztuczny ci, J e z d có w .
P C i l L Y  w y u c z o ne ,  w 1’ałacti  Bran i rki c h  <n &rM» 
N o w o  przy b y ł a  z Cz ec h  fami l ja Woo in i, skład,>i lc* 

się z "min osób,  dziś  wi e c z or e m nd g o d z i n y  G, 110., 
warzy sze ni em ś p i ewu grać  będz i e  na s kr zyp cac h .  “ 
c i e ,  wi p i o n cz e l l i ,  f l e c i e ,  k i ar yne c i c  i t. p.  różne  T,vłft .  
tury  i wy i ą tk i  z  O p e r ,  w Kawi arni  przy ul i cy Biel* 
skiej  i T ł ó n i a c k i e g o  w domu L i l p o p a  N r  600.


